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typu zaniedbań, bo w iadom o, że eto logia to nauka o zachow aniu  się istot żyw ych (tj. 
zw ierząt i człow ieka). Sam a treść zaw arta w książce je s t w arta pośw ięcenia czasu  i 
p rzeczytania.

Anna Dulińska

Honorata Korpikiewicz, Kosmiczne rytmy życia. Wstęp do kosmo- 
ekologii, Książka i Wiedza, 1996, ss. 188.

K osm os je st odw ieczną zagadką, k tóra w ciąż przyciąga uw agę ludzi. C iągle 
zastanaw iam y się czy gdzieś na innej planecie, a m oże w innej galak tyce istn ieje 
życie, czy gw iazdy w pływ ają na nasz los jak  chcieli tego m agow ie i w różki, a także 
czy kom ety są napraw dę zw iastunam i zła. Szukam y w ięc odpow iedzi na te py tan ia 
obserw ując n iezliczone ilości gw iazd św iecących na nocnym  niebie, p rzelatu jące nad 
Z iem ią kom ety  i m eteoryty, które w ciąż na nią spadają, K siężyc, który je s t w iernym  
tow arzyszem  naszej p lanety i w reszcie S łońce będące centrum  układu. Teraz ju ż  nie 
boim y się m agicznej siły K osm osu, lecz próbujem y naukow o w yjaśnić czy m y lu ­
dzie, jesteśm y  rzeczyw iście w ja k iś  sposób od niego zależni. D latego też u tw orzono 
specja lną naukę kosm oeko łog ię , k tó ra  zajm uje się badaniem  w pływ u środow iska 
kosm icznego  na życie. P ow staje  też w iele now ych i c iekaw ych  pub likacji na ten 
tem at. Jedną z nich je st książka p. H onoraty K orpikiew icz pt. Kosmiczne rytmy życia. 
Wstęp clo kosmoekologii.

A utorka na pew no doskonale zna problem y, k tóre porusza w sw ojej pracy, gdyż 
je s t ona astronom em , fizykiem , a także kultu roznaw cą i filozofem . N a sw oim  n auko­
w ym  „koncie” m a przeszło  sto prac z dziedziny astronom ii, filozofii, h ipnozy i p sy ­
chotroniki. O becnie zaś pracuje naukow o w Insty tucie F ilozofii U A M , a także je st 
specjalistą w zakresie m eteorytyki oraz hipnozy.

H. K orpikiew icz um ieściła w swojej książce cztery duże części, k tóre do tyczą 
kolejno Słońca, K siężyca, kom et i m eteorytów  oraz prom ieniow ania kosm icznego. 
W  każdej z nich je s t k ilka rozdziałów , a niekiedy zdarzają się też podrozdziały. A by 
napisać o w pływ ie „głów nego bohatera” każdej z części au torka zaczyna od p rzedsta­
w ienia go. Z najdziem y tu więc dokładnie opisaną budow ę S łońca począw szy  od j ą ­
dra, poprzez w szystk ie w arstw y aż do chrom osféry , korony i w iatru  słonecznego , 
k tórych m y nie zauw ażam y gołym  okiem , a które odgryw ają znaczącą rolę w jeg o  
aktyw ności. Po poznaniu fizycznej budow y i w łaściw ości tej gw iazdy au torka p rze­
chodzi do ukazania nam  zależności m iędzy S łońcem  a zjaw iskam i na Z iem i. D o w ia­
dujem y się, że m a ono w pływ  na pole m agnetyczne naszej planety, na zorze polarne, 
pogodę, k lim at, a także na zjaw iska na pow ierzchni naszej p lanety  (m .in. pływ y, 
w ietrzenie skal, trzęsien ia ziem i, w ulkanizm , itp.). W ielka je s t też za leżność całej 
b iosfery  od Słońca. Bez niego nie byłoby życia, rośliny nie m ogłyby fo tosyntezo- 
w ać, g inęłyby zw ierzęta a w raz z nim i człow iek. K orpikiew icz opisuje rów nież w iele 
innych zjaw isk  „k ierow anych” przez tę o lbrzym ią kulę gazow ą np.: sukcesy w g o s­
podarce, w zrost tem pa m etabolizm u, czynności oddechow ych, krw io tw órczych , p sy ­
chika ludzka, a także rozm nażanie i m igracje zw ierząt oraz ep idem ie i pandem ie itd.
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D ow iadujem y się też, że zarów no nadm iar jak  i brak prom ieni słonecznych źle w p ły ­
wa na ludzi (udar i g łód słoneczny),

„B ohaterem " następnej części tej książki je s t K siężyc, który działa  na b iosferę 
Z iem i g łów nie siłą graw itacji. O dpow iedzialny je s t też za pękanie lodu na A ntark ty ­
dzie, za p ływ y oceaniczne, trzęsien ia  Z iem i i w uklanizm y, za cyklony, bu rze  itd. 
A utorka p isze także, że term iny siew ów, sadzeń, zbioru ziół i połow u ryb są zależne 
od faz K siężyca. Św iatło  jego  pełni pobudza naszą psychikę, działa n iepokojąco  i 
ak tyw izująco, stąd zapew ne w iększa ilość gw ałtów , rabunków  itp. zachodzących  w 
tym  czasie.

T rzecia część książki to opow ieść o spadkach m eteorytów , o przelo tach kom et 
i o zderzeniach Ziem i z m ałym i ciałam i. Z najdu ją się tu hipotezy przyczyn asym etrii 
Z iem i, katastrofy  A tlantydy, w yginięcia dinozaurów , pow stan ia życia  z kom et i obec­
ności tam  w irusów  chorobotw órczych , itp.

W  ostatniej części au torka pisze, że prom ieniow anie kosm iczne w pływ a na o rien­
tację lotu n iek tórych  ptaków , na m utacje, starzenie się itp. Z astanaw ia się też czy 
m oże ono oddziaływ ać na charak ter człow ieka.

Tak p rzedstaw ia się w skrócie treść Kosmicznych rytmów życia H. K orpikie- 
w icz. K siążkę m ożna uznać za interesującą, jeśli p rzebrnie się przez raczej szczegó ło ­
we opisy w łasności fizycznych um ieszczonych tu obiektów  kosm icznych, które m ogą 
w ydać się nudne i nieciekaw e. Jednak bez nich trudno byłoby zrozum ieć zjaw iska 
zachodzące w K osm osie i jego  oddziaływ anie na Z iem ię.

L ektura ta je s t bardzo bogata w inform acje, poniew aż autorka sięga do na jdaw ­
niejszych opisów  dziwnych zjaw isk ziem skich (Tacyt, Platon Timaios). Jednakże podaje 
też w iele h ipo tez i badań naukow ych, które zaistn iały  obecnie czy też k ilkanaście  lat 
tem u. M ożna pow iedzieć, że praca ta  m a solidne podstaw y naukow e poparte liczny ­
m i w ykresam i i połączone z w iedzą ludow ą, w ierzeniam i m ito logicznym i czy też z 
b ib lijnym  opisem  (Sodom a i G om ora).

N ie w iem  jednak  czy do końca m ożna się zgodzić z m odelem  człow ieka jak i 
p roponuje w tej książce. G łów nym  m otyw em  przew ijającym  się w tej pracy je s t to, 
że „ Człowiek (...) jest mniej samowystarczalny niż najnędzniejszy chwast w polu”. Ja 
raczej nie uw ażam  się za ,,pasożyta żyjącego na olbrzymim ciele królestwa roślinne­
go”. choć nie tw ierdzę też, że m ogłabym  żyć bez roślin  czy zw ierząt, k tóre są g łów ­
nym  sk ładnik iem  ludzkiego pożyw ienia. U w ażam , że nie m ożna tak bardzo akcen to ­
w ać zależności człow ieka od Słońca, roślin  itp. Tym  bardziej, że p. K orp ik iew icz 
przypisuje K osm osow i cechy niem al boskie, m ów iąc o „m ocy N ieb ios” , k tó ra  k ieru ­
je  naszym  losem  i zdrow iem . A utorka stw orzyła obraz człow ieka m ałego, słabego i 
ug inającego  się pod siłam i W szechśw iata (takie je s t przynajm niej m oje w rażenie po 
przeczytan iu  książki), nie zadaje sobie ona pytan ia czy ponad K osm osem  je s t K toś 
wyższy, K toś, kto nim  rządzi. Ja zaś w ierzę, że ten K toś istnieje i On kieru je losem  
ludzi (być m oże poprzez zjaw iska kosm iczne) i że od N iego w szystko zależy.

M oim  zdaniem  Kosmiczne rytmy życia są w arte przeczytania, bo zaw ierają wielki 
po tencja ł w iedzy i pozw alają poznać przedm iot kosm oekologii.

Monika Karda
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